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Konsystorz Jeneralny Dyecezji Sandomierskiej, o* 
g ło s ił 6-tygodniowy konkurs na Plebanję w Sobotce, 
(kollacyi prywatnej), zawakowaną po śmierci X- Ka­
zimierza Stokowskiego; a Konsystorz Jener: Dyecezji 
Kielecko-Krakowskiej, takiż konkurs na zawakowaną 
Plebanję w Xiazu W ie lk im , po śmierci X . Pawła C’At- 
lews kiego.

P r z e z  rozkaz Najwyższy w dnia 4/i& Grud: r. z .  do za ­
rz ą d u  komunikacji lądowych i wodnych wydany, o- 
trzymali przeznaczenie w Warszawskiej linji telegrafi-

ezelnika llfe j Dyrekcji; Pomocnik Naczelnika M ej dy- 
rekcji, Kapitan Bekker, na Pomocnika Naczelnika Hej 
Dyrekcji; Dowódzca U lej roty telegraficznej Kapiun  
Lisowski, na Pomocnika Naczelnika lYej Dyrekcji li­
nji telegraficznej.

W czoraj przez dzień ca ły , zw łoki < zcigodnego ś. P. 
Doktora Jakóba  Kazimierza Enocha , wystawione na 
katafalku w domu Rilschla  (N r o 4 i3 )  za Żelazną Dra­
mą, odwiedzane b y ły  przez licznych pobożnych. Po­
kój b y ł kirem w ybity, Kapłani śpiewali w igilie, a Msze 
Ś t e  p r z y  urządzonym Ołtarzu odprawiano. Jutro o 
godz: 21/* po południu, odbędzie się exportacja zw łok  
z wyż rzeczonego domu na smętarz Powązkowski, a 
w dniu 14 b. m. o godz: lOtej z rana Nabożeństwo ża­
ł o b n e  w Kościele parafjalnym Sgo K r z y ż a .

Honorata z Braunów Skwarczyńska, Obywatelka 
'M. W arszawy, Wdowa po b. Rewizorze Jeneralnym  
llrzędu Konsum pcyjnego M. W arszawy, przeżywszy  
l«t 60, onegdaj rozstała się z tym  światem. Pozostały  
Syn wraz z Familją, zaprasza Krewnych, Przyjaciół i 
Znajomych, na esportację zw łok  Jej z domu Nr 
przy ulicy Dzielnej, na smętarz Ewan:-Aug:, jutro o 
godz: 3ej po południu odbyć się mającą.

Józef Moneta, lat 26 liczący. Urzędnik Okr: nauko­
w ego, w d. 25 z. m. życie zakończył. Zwłoki jego w y­
wiezione zostały do miasta Karczewia dla p< chowania 
onych w grobie familijnym.

Podług urzędowych w Cesarstwie obliczeń w ciągu  
r. 1§46 wyprowadzono z Rossyi do Królestwa Polskie• 
go, wyrobów i towarów za rsr. 2,339,930; pieniędzy 
rsr. 88,150. -Wprowadzono z Królestwa do Cesar- 
»twa wyrobów i towarów za rsr. 1,316,268; pieniędzy 
rgr. 1,473,106.

W chwili grasowania ostatnim razem cholery w War­
szawie, JW. Rz: Radzca Stanu R .Czetyrkin, Inspektor

G łów ny służby zdrowia w Królestwie Polskiem, i G łó ­
wny Medyk arroji czynn ej, skreślił dla odczytania na 
posiedzeniu Towarzystwa Lekarskiego W arszawskie­
go, M yśli o cholerze oparte na  prawach galwąnt- 
zmu. Rozprawa ta wydrukowaną została w tych dniach 
z niektóremi dodatkami, na żądanie Towarzystwa Le­
karskiego. W ydawca, razem Autor rzeczonego pisem­
ka, ofiarował 1800 esem plarzy pracy swojej na ko­
rzyść Z a kła d u  Sierot i S a l Ochron Toto: W arsz: 
Dóbr:, które złożone zostały w sklepie rozmaitości P. 
M. Konopackiego (w gmachu Dobroczynności), dla 
sprzedaży po cenie kop: 15 m inim om  za ezemplarz. 
Niewątpim , i e  dziełko to znajdzie rozfcup prędki, bo 
treść jego w obecnym czasie nie może byc dla nikogo 
obojętną, a zakup łączy się z dobrym uczynkiem. Kto 
wie? czy nabyte rady o cholerze w m yśl dobrze uczy­
nienia  bliźnim, skuteczniejszemi przez to samo dla ku­
pujących, da BÓG nie okażą się-

Ustawa P r z e c h o d n ia  d o  K o d eo cn  K a r Głównych 
i  Poprawczych. (Ciąg dalszy).—— Art: .52- Osoby, 
w ed łu g  obowiązującego w Królestwie postępowania 
karnego (Działu H Części I i takiegoż Działu Części H 
Prawa karnego Austrjackiego, niemniej Ordynacji kry­
minalnej Pruskiej) prawnie poszlakówane o popełnie­
nie przestępstwa lub wykroczenia, zagrożonego karą 
głów ną: zesłaniem na mieszkanie do Gubernji Sybe­
ryjskich, robotami w rotach aresztanckich, zesłaniem  
na mieszkanie do odległych Gubernji oprócz Sybe­
ryjskich, lub zamknięciem w domu roboczym od roku, 
w toku śledztwa w domu badania osadzone być winny. 
Co do obwinionych o przestępstwa i wy kroczenia, poT 
ciągające inne kary, pod względem osadzenia ich przez 
czas śledztwa w domu badania, lub innego co do ich 
osób zabezpieczenia s ię , lub też pozostawienia ich na 
Wolności, zachowują się w zupełnej mocy przepisy, 
w  teraźniejsze® postępowania karnem zawarte. Art: 
53. Obrony przynoszone będą z urzędu w sprawach o  
przestępstwa i wykroczenia, zagrożone w nowym  Ko- 
dexie karami głów nem i, bez różnicy instancji, niemniej 
w sprawach przez Sąd Apelacyjny w ostatniej instan­
cji, oraz przez Dziesiąty Departament Rządzącego Se­
natu sądzonych; w innych zaś przypadkach, obwinieni 
wtenczas tylko bronionymi będą, gdy tego sami zażą­
dają. Art: 54. Jeżeli obwiniony pragnie przymawia<: 
się" podczas sądzenia jegospra w y , a jest osadzony* w śo- 
mu badania lob w innem więzieniu nieznajdującem się 
W miejscu posiedzeń Sądu wyrokować inająceg". 8ąd 
względem obwinionego m iejscowy, p r z y j m i e  1 eń ó-



—  6 —

* wiadczenie, jakie zamierzał ustnie wyrokującemu 
Sądowi przedstawić, i takowe prześle tem u ostatniemu 
Sądowi, który wówczas tylko osobiste stawienie obwi­
nionego przed sobą rozporządzi,  gdy tego szczególną 
uzna potrzebę. Art: 55. W przypadkach, w których 
kara połączona jest z pokutą kościelną, Sąd w yroku ­
ją cy  ostatecznie, lub ten, którego wyrok stał się p ra­
wom ocnym , prześle odpis wierzytelny w yroku  K o d -  
sy storzowi wyznania, do k tórego skazany należy, koń­
cem naznaczenia mu pokuty. O usiłowaniu zaś samo­
bójstwa przez Chrześcjaoina, Sąd Policji Poprawczej 
Konsystorz zawiadomi. Art: 56 .‘ Prośby o ułaskawie­
nie skazanych wyrokami ostatecznemi na karę śmierci 
lub  roboty ciężkie na czas nieograuiczony, przedsta­
wione będą porządkiem, Najwyższym Ukazem z d. 5/ n  
Marca 1816 r. przepisańym, do uznania J e g o  C e s a r ­
s k i e j  Mości. P rośby o łaskę skazanych na wszelkie 
inne kary rozstrzygać będzie, dotychczasowy m porząd­
kiem, Namiestnik w Królestwie, stosownie do W ładzy 
Najwyższej w tym względzie mu udzielonej. A> t: 5 /. 
P rośby  o łaskę, niemniej wstawienie się o złagodzenie 
ka ry ,  w przypadku a rtykułam i 159 i 160 Kodexu prze­
w idzianych, względem skazanych wyrokami nieosta- 
t ’cznemi, którzyby n i e o d w o ł a t i  się do dalszych instan­
c j i ,  zanoszone będą do J e g o  C e s a r s k i e j  M o ś c i ,  po 
prze jśc iu  sprawy drogą rewizji przez też dalsze in- 
staneye.—  O ddzii ł  II Rozporządzenia szczególne co 
do przestępstw  i  w ykroczeń w  R ządow ej lub innej 
publicznej służb ie popełnionych. A rtykuł 58. Kary 
szczególne w nowym Kodexie na przestępstwa i w y­
kroczenia s łużbowe zagrożone, k tórych wyrzeczenie 
bez formalnego sądowego postępowania, uwagą do 
a r ty k u łu  72 lub inaemi przepisami Kodexu , dozwolo- 
nem je s t  bezpośredniej nad wykraczającym zwierzch­
ności, wymierzają na Urzędników i inne osoby w s łu ż ­
bie zostające: a) w urzędach niekolegjalnych, miej­
scowy Naczelnik; b) we Władzach kolegjalnych, też 
W ła d z e ,  a w p rzypadkach , nieprzychodzących pod
rozpoznanie kolegjalne, ich Naczelnicy. Art: 59. Na­
czelnik miejscowy jednakże swym Pomocnikom w u- 
rzędach niekolegjalnych, orazCzłonkom we Władzach 
koleg ja lnych , stanowczy g łos  mającym, daje tylko 
przestrogę i napomnienie; wszelkie zaś inne kary, w po­
przednim 58 artykule powołane, stanowi na uich W ła ­
dza przełożona nad Urzędami lub Władzami do któ­
ry ch  ciż pomocnicy i członkowie należą, lub Naczelnik 
le j ie  W ładzy  przełożonej. W ładzom kolegjalnym 
nie s łu ż y  wcale możność wymierzani kar na swych 
Członków. Art: 60. Naczelnicy Urzędów i W ładz 
ulegają wszelkim karom , w powyższym 58 artykule 
w skazanym , w skutek rozporządzenia porzeło ionej 
W ładzy  lub jej Naczelnika. (D. c. n )

Chcący nabyć naturalnej wielkości popiersie g ipso­
we ś. p. Kajetana (ia rb ińsk iego , zechcą zgłosić się 
piśmiennie lub osobiście do Księgarni t ' r .  Spiess i Sp: 
przy ulicy Senatorskiej Nro 460, gdzie za złożeniem 
zł. 10, będą mieć wskazane miejsce odbioru rzeczo­
nego popiersia.

W chwilach zimowych, kiedy w obum arłe j naturze 
próźnobyś szukał tchnienia wiosny, lubych skarbów 
uroczej przyrody , człowiek w odwiecznej z żywi iłami 
w alce,stworzył / farz ia tnać.drogie  ow e dni powabnego 
szaleństwa, drgające t»m porywającem niewypowie- 
dzianem życiem , które każe zapomnieć, że by ły  k ie­
dyś i nadejdą jeszcze bogate w skarby wiosna i lato, 
i że za obrębem tej sztucznej atmosfery groźne dmą 
zawieje po ściętych mroźnemi kleszczami obszarach. 
W  dniach ty ch nie poznasz W  arszaw y, gdzie spojrzysz, 
okna oświetlone; jeżeli nie całą orkiestrę lub kwarlet,  
to przynajmniej poważny w tór  basetli dochodzi do uszu 
tw oich ,  a katarynka na przekor akw ilonom , rznie o- 
choczo ku ra n ty  i słońce ża łu je  nam promieni, a ko­
mnaty płoną od światła; zim no , a w ogrzanych salonach 
rozchodzą się balsamiczne wonie podzwrotnikowych 
roślin; gorący pączek obwołany energiczną piersią W ar­
szawskich chłopaków, śmieje się pod pierzy nką i z wia­
trów i śniegów,, a w wesołych zebraniach familijnych 
d-iewice nasze uśmiechem wynagradzają westchnie- 
n a konkurentów. W krotce też (za tydzień) ujrzemy 
d ir^ d n e  pary w gronie rodziców i przyjaciół świętym 
związkiem u stóp o łta rzy  łączące się; ileż to lubych 
przy tern zachodów, ileż troskliwości dobrych m atek,  
ileż wdzięczności i wylania lubych córeczek i synalków, 
o drogie chwile, bogdajby ście dla wszystkich w pierwo- 
tnem uroku do końca przeciągnęły się J Zresztą kiedy* 
się weselić, jeżeli nie teraz; codzienne wieczorki, her­
baty przeplatane wyborem scenicznych widowisk, i tą 
konieczną, czarowną, pustą uroczystością, co się zwie: 
M aska ra d a  , (dziś ich początek). M a sk a ra d a , to 
świetne zbiegowisko istot nieznanego świata, co z pło- 
nącem i liglarnem oczkiem pod czarną i nieruchomą 
maseczką, wiodą cię w urocze i nieodgadnione labirynty, 
tochwila  tajemniczych zwierzeń, in trygowań, k tórych 
węzła nigdy może nie odgadniesz: potem któreż Maska­
rady w arszaw skim  sprostać m ogą? gdzież znajdzie* 
wdzięczniejsze 6alony, taki dobór orkiestry, tak zg ra­
bne kibicie, co nawet pod łudzącą powłoką domina ani 
gracji ani uroku skryć uiepotrafią. Widzisz że zgra­
bna, widzisz że dowcipna, domyślasz się że ładna," bo 
wiesz że to W a rsza w ia n k a , ale która , co za jedna? 
otoż to w tym sekret, oto cała intryga, którą odga. 
dnąć Czytelniku musisz, jeśli na Maskaradach bywa'sz. 
Ale cóż to za bogini na zwrotn;, m tro jnogu , zm ienna  
jak Kameleon, ale w chwilowych wy rzsczeniach nie-



ucięta, nieodwi łalna....  To M odo , otoczona orszakiem 
gracj ',  co opuściwszy p rzes tarza ły  dw ór  C yle ry , p lą­
sają w około niej, rzucając ziemiankom kwiaty, wdzię­
czne materje  i stroje fantastyczne. Moda, wykwintne 
a razem zachodne i popularne bóstwo opiekuje się za­
rów no  wszystkiemi szczeblami społeczności,  ona k o ­
cha się w klejnotach i drogolitych szatach, ale nie je s t  
bezrozum ną i d"b rze  zrozumiana po zwolenniczkach 
swoich jednego tylko w arunku  wymaga; tym w arun ­
kiem jest dobry g u s t(n a  tym pięknościom naszym nie 
zbywa), a w dobrym  guście ju ż  leży konieczny obo­
wiązek wykw intnego  ubrania, -które przecież niepo- 
zwala przekraczać właściwych każdemu zasobów. 
Niezbyt kosztowna organdyna lub gaza, nieraz odno­
szą t ry u m f  nad litym adamaszkiem; girlanda z róż lub 
fijołków bez straty  z. brylantowym  może walczyć upię­
c iem , a skromność i uprzejmość czy przy klejnotach 
czy przy  w ątłe j  różyczce, podnoszą jeszcze wdzięk 
s troju. Nie trwóżcie się przeto P a tres  fa m il ia e  
(Ojcowie), ty lko z ły  g u s t  i fałszyw e pojęcia wiodą do 
nierozsądnych w ydatków, ale moda żąda tylko kilku 
łokci gustownej tkaniny, której ręka zręcznych Mod- 
niarek W arszawskich d o s y ć  wdzięku d o d a ć  potrafi, a 
piękność Dam naszych dokaże reszty. Dalej więc bez 
obawy, puśćmy się w ten odmęt balów, balików, wie­
czorów i kuligów, znajdzie się tam żyw ioł dla w szyst­
kich; kiedy młodzież hasa ochoczo, poważny wist i 
preferansik dziwne w ywraca koziołki na zielonej m u­
rawie cz terokątnych stoliczków; a kiedy dla tańcują­
cych  wy try sku ją  zdroje lemonjadki, podsyconej rze- 
źwiącym sokiem c y try n  i pomarańcz, co pod ciepłem 
niebem w zrosły  wśród wesołych także pląsów, i przy 
dźwięku miłej barkaroli ,  dla areopagu zm artw ych­
wstaje świadek lat dawnych poważny w ęg rzy n ,  upu- 
d row any jak  przestarzały  kaw aler ,  s ło w e m , wszyst­
ko dla wszystkich, bo Karnawał to raj,  to zdublowane 
życie ,  z którego pod karą niestrawności nudów  ko­
niecznie korzystać trzeba.

Roczników G ospodarstwa K rajow ego  Tom X l l ty  
N r  lsz y ,  w yszedł z d ru k u ,  i zawiera w sobie: Roz­
p ra w y r, Opisy, Rozbiory: O ustawie rolniczego towa­
rzystw a ratowania się wspólnie w nieszczęściach, przez 
dawnego dziedzica przy uwolnieniu od pańszczyzny 
włościan, w dobrach Hrubieszowskich nadana, a przez 
wszystkich mieszkańców Gminy Hrubieszowskiej zgo­
dnie i dobrowolnie przyjęta,(dokończenie), przez F ran ­
ciszka W ęgleńskiego. 0  rozmaitych sposobach ule­
pszania g r u n tu ,  o uprawie i ulepszaniu now in , o ró ­
żnych sposobach ogradzania, osadzeniu drzew i t  d., 
(ciąg dalszy Kodexu Sinklair’a), przez A. Hr: Z a m o j­
skiego. Sprawozdanie z posiedzenia właścicieli fabryk 
Cukru, odbytego w W arszawie 1847 r. przez P. Hr: &

0  usposobieniu przedsiębiorcy zakładu p rzem ysłow e­
go a w szczególności rolniczego, przez G. Zdanie 
spraw y z doświadczeń czynionych w Michałowie z na­
wozami mineralnemi i zwierzęcemi, (czytane w K l e ,  

mensowie dnia ‘20 Lipca 1847 r. przez W. B rand t). 
Dwuletnie zdanie sprawy K rólew sko-prusk iego  eko­
nomicznego Kolegjum, Ministrowi Spraw W ew nętrz­
nych. Rozm aitości i Korespondencje: Możność eman­
cypacji niewolników, bez ofiary ze s trony Właściciel# 
lub Rządu, udowodniona i praktycznie przeprowadzo­
na przez M ’Donogh ,osadnika północno-amery kańskie­
go pod miastem Nowy Orlean. (List M 'D onogh  do 
Redaktorów New-Oi leans-Bulletiu). przez K. W .

Wielu W arszawian ju ż  to dla odetchnięcia wiejskiem 
pow ietrzem , ju ż  dla w ypoczynku po całorocznych 
t ru d a c h ,  udało  się na prowincję na czas Świąt te ra ­
źniejszych. Dowiadujemy się, że Ciż zacni W arsza­
wianie w wielu miejscach p r z y  jemnieczas swój przepę­
dzili; Święta bowiem tegoroczne na wsi, by ły  również 
wesołe jak  w Warszawie. W jedny m z przyjacielskich
1 gościnnych domów ; od Ostro łęką, zebrani u miejsco­
wego Dziedzica G o ś c e ,  postanowili przy niewinnych 
grach towarzysk ich ,  przeznaczać w i ę k s z ą  częsc w y ­
g r a n y c h  p i e n i ę d z y ,  na cel dobroczynny. Z tb rane  tym  
sposobem kwotki do puszki na Szpital w O stro łęce, 
w yn ios ły ,  jak  nam mówiono, około 300 złp.

Na giełdzie Banku Polskiego znajduje się Socha  
z odkładnią ostrokręgową i Regulatorem, k tórej wzór 
z licznych doświadczeń o trzym ał P. Zochowski, i w Ko­
respondencie W arszawskim Nrze 91 i 92 w rocznem 
sprawozdaniu z prac swoich szczegółowo opisał.  So­
cha ta zastosowana je s t  do przodka p ł u g o w e g o ,  k tó ry  
j e s t  zbudowany na wzór w agonu, gdzie kó łka d re ­
wniane osadzone na osi żelaznej, wspierającej się na pa­
newkach żelaznych, razem z osią obracają się, i tym 
sposobem nadzwyczajną lekkość, moc i trw ałość  przód • 
kowi nadają. Całem sm arowidłem  tu  będzie podet- 
knięta mała cząstka t łuszczu  między oś a panewkę. 
Sposób ten do wozów,by łby jednym z najpożądańszycb, 
P rzy tem  je s t  jarzmo wyściełane fu trem , gdzie w o ły  
nieciągną samemi karkami jak dotąd, ale tak karkami, 
jako i piersiami, zkąd wyniknie wygodniejszy pociąg i 
ochrona szyi od zepsucia. Obok licznych usiłowań o 
postęp rolnictwa i wygodę zw ie rzą t ,  od których by t 
nasz g łównie zależy, spodziewamy się, iż ta wiadomość 
będzie dla Publiczności rolniczej, nader zajmującą.

Sześć nowych Kontredansów (ostatni Polka), z 
tywów baletu H rab ina  i  W ieśn iaczka , kom pozyrj11 
uk ładu  na fortepjan przez J. S trfan iego , z ryciną wy­
obrażającą tancerzy w właściwych kottiumach tegoż 
b a le tu , cena exempt: z ł .  3, w ysz ły  nakładem lgn: 
Klukowskiego.

;*)



S i  licet miscere sacra p ro fa n is , co znaczy *e jeżeli 
wolno rzeczy poważne krotofilką przeplatać, ta w tym 
razie p r z y  toczeń* y w dalszym ciągu artykułu  o karcz­
mach i szynkach w Polsce, kilka wierszyków, które 
nam w tych czasach w notatkach niewybrednego zbie­
racza wyczytać zdarzyło się. Jest to wyjątek z listu 
kilka lat temu z podróży pieszo w Lubelskiem odbytej 
pisanego, a w którym korrespondent użalając się na na­
potykany czasem brak gospod,i z K rasick im  wołając:

O m ia s to ...................... ...  . . . ,
Ż y c ię ć  z serca n a jgo ręcej,

karczem  więcej'.
Czyni Spostrzeżenia swoje nad dziwną nazwą niektó­
rych zajazdów:

C zętto  karczm a się nazyw a 
I f 'y g o d k a  albo W y g o d a ,
P ew oyś, dostać mięsa, piw a,
Ż e po drodze tam osłoda ,
Ą tym  czasem częściej byw a,
Ż e  w tak ie j niby w y g o d zie ,
M usisz siedzieć w zim nie, g ło d z ie ,
C a ły  k ram   w ódka sm rodliw a. —
D ruga znów będzie staunica,
Ja k b y  sta ra  zalo tn ica,
T ynkow ana, odśw ieżona,
A na imię je j C zerw ona ,
° i  to p raw da że czerwona-,
K iedy  gaw iedź upo jona,
S w areąc »ię sfowem yyremt 
P lon ie  pod gorzałki- w pływ em ;
A le spo jrzy j z tam tej s tro n y .
J a k  się tuż chyłkiem  zak rad a ,
Z z a  w ęg ła  karczm y czerw o n e fy 
Śm ierć zimna, niem a i b la d a . — - 
W sz y itk o  d o b re  ale w m iarę,
L am pka w ódki, w inko s ta re ,
A le jednak powiem  z g ó ry  
Z e  lepsze s ta re  p rzy sło w ie  
„ K to  postrada  k lepek  w g łow ie ,
Ten będzie s łu c h a ł p s ie j  s k ó ry .”

Dodajemy, że między oryginalnemi, a nie bez pewnej 
zasady nadanemi imionami karczem, jest jedna w kra­
ju  tutejszym która nazywa się O statni grosz; w P ło ­
ckiem pod Bieżuniem W abi-grosz ,  w Pcie YVarszaw* 
skim pod Tarczynem W y  d rw i-grosz.

W . M. A. S. złożyli w Redakcji Kurjera złotych 
5, to iest procent od wygranej w 5tej klassie Loteryi 
Klassycznej upływającego półrocza, przeznaczając tę 
sumkę na sztachety żelazne przed Kościołem Panien 
W izytek. Oby ! wszyscy wygrywający tak zrobili! 
Obecny przy składaniu M., chociaż nic na Loteryi nie 

„ ra ł do owych 5ciu złotych, dodał jeszcze zł. 1 .—  
<W »dai złożono w Red: K urjera Be.imiennie zł. 50, 
S ' d l a  Szpitala D z .e c ą tk a  JEZUS zł. 10, dla 
SzDiula Śgo  Rocha zł. 10, dla Ociemniałych zł. 10, 
W h r ^ y  ubogich dziatek zł. 10, i dla Kaleki w do­
n n  Ełerta z-L 10. Zaś od K. R. z ł. 2 dla ubogich—

Złożono w Redak: K urjera: od J. C. 8. zł. 2, od W. . 
P. zł. I ,  od 11. S. zł. 2, od E. K. zł. 6 g.-. 20, na szta­
chety przed Kościołem Panien W iz y t e k .  O dJ.C . S. 
zł. 2 dla Kaleki w d .m u  E U rti. Od Z. 8. zł. 1 gr. 20, 
dla Insty tutu  moral: zanied: dzięci.

Podróżni przybyli z P u łtu ska , chwaląbardzonowo 
założoną w tern mieście ob .k  Poczty, Cukiernię i Re- 
stauracyę. ,

W d. 29 z. m. około godz: 6ej z wieczora, Karol Ol- 
m on, czeladnik prof: piekarskiej, lat 51 liczący, rodem 
z Pruss, wracając ze szpitala ewahgielickieg >, tknię­
ty apoplezją, padł na ulicy Ogrodowej, i mimo udzie- 
lonegom u ratunku, życie zakończył.

W dniuzaonegdajszym Staro: Jakób G oldam er  przy 
familji zostający, lat 75 liczący, przybywszy do domu 
N r 1105, w skutek apoplexji, nagle życie zakończył.
 W tymże dniu pod Nr 870/i Marjaona M alinow ska
wdowa, lat 62 mająca, tknięta apoplexją, nagle zmar­
ła. (G. P.)

Nakładem składu muzycznego G. Sennewalda, wy­
szły następujące Tańce, kompozycji i układu J. S te fa - 
niego: Boleros i Cachucha z baletu H rab in a  i  W ie -  
śniaczka, ozdobione bardzo piękną kolorami litogra- 
fowaną r y c i n ą ;  cena zł 2*/z M azur, grany pierwszy 
raz w Teatrze Pomarańczami w Łazienkach Królew­
skich, między aktami baletu H rabiria i W ieśniaczka;  
cena zł. 1. Wielki Los, Polka z N. 2901, grana pierw­
szy raz w Teatrze Pomarańczami w Łazienkach Król:, 
między aktami wyż wspomnionego baletu; cena zł. 1.

VV ciągu ubiegłego tygodnia, od 26go do 31 go Gru­
dnia r. z. przybyło do W arszaw y  i wyjechało z niej 
koleją zelazną osób 2913. Od Igo  Stycznia do 24go 
z. m. przyjechało i wyjechało osób 205,272. Razem 
w ciągu całego roku zeszłego osób 208,205.

Polecamy Szanownym Lubownikom pączków Cu­
kiernię P. Lursa; wyborne te karnawałowe przysm a­
ki, wyrabiane są tam na sposób Wiedeński, i lekkością 
oraz smakiem przewyższają dotąd znane. P róba • 
tum  est.

M aszyna  do lin io w a n ia , nowym i łatw ym  sposo. 
bem urządzona, do linjowania lub rubrykowania tabeli 
w rozmaitych szematach i kolorach , dopełnia wszel­
kich obstalunków podobnych robot; jest też do naby­
cia lub obstalowaną być może w starym Teatrze przy 
placu Krasińskich zwanym pod N r 547 lit. B ., u A. 
C yrkler.

L u tn ia , Tygodnik Muzyczny Nr 12 za Grudzień, 
wyszedł * Litografji i zawiera w sobie: Mazur przez 
N. K urzątkow skiego, I Ra waty nę dogrania z opery 
A n n a  Bolena  (Donizetego).

Na ostatnich t a r g a c h .  W ąrszaws: i Prags:, płacono 
za korzec 4ro-ćwiercio; Zyta rs. 3 k. 641/* (zł. 2 4 g r. 9).
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Pszenicv rs. 5 kop. 1 (zł. 33 gr. 1 2). Jęczm: rs. 3 
k. 58 (zł. 23 gr. 20;. Owsa rs. 1 k. 72r/< z ł .  11 gr. 15). 
Siana fura iedno-konna od rs. 3 do rs. 4 k. 20 (od zł. 20 
do zł. 27 gr. 20); paro-konna od rs. 4 k. 20 do rs. 5 k. 40 
(od i ł .  27 gr- 20 do zł. 30). Słomy fura zwy: od rs. 1 
k. 12'/* do rs. 2 k. 2ó (od zł. ?"/* do zł. 15). W ół do­
bry od rs. 36 kop. 45 do rs. 54 (od zł. 243 do zł. 360), 
średni od rs. 27 k.45 dors. 36 (od zł. 183 do zł. 240), 
lichy od rs. 18 k. 90 do rs. 27 (od zł. 126 do zł. ISO). 
Kartofli korzec rs. 1 k. 82 (zł. 12 gr. 4 )  Okowity 
garniec rs. 1 k. 22ł/z (zł. 8 gr. 5); Szumówki k. 73 
zł. 4 g r .2 6 ) .— Sprowadzono onegdaj na targ Pragski 
z Cesarstwa Rossyjskiego, przez tutejszych Kupców: 
wołów sztuk 60, z różnych miejsc Królestwa 449; 
ogółem wołów 509, wieprzy 877, cieląt 390; z tych 
zakupili Rzeźnicy tutejsi na konsumeję miasta, wo­
łów  sztuk 375, wieprzy 549,cielęta wszystkie. (G P.)

Wczoraj w Wielkim Teatrze przywołani: po Slra- 
d t l l i , J Panna Rytvoli, JPP. Troszel, Kleciyński'\ M a- 
tuszyński; po Chłopcu okrętow ym , JP . Jan Królików- 
tk i  3 kroć, oraz JPP. Jasiński i K arasiński.

Z  R a d o m ia .— Podpułkownik Artylerji Lewaszow, 
z łoży ł W R a d o m iu  na Zupę Rumfor-dzką summę zło­
tych 20, w miejsce rozsyłania biletów z powinszowa­
niem Nowego Roku.' ^

R a d a  Szczegółowa "Opiekuńcza Pow: Gostyńskiego 
zawiadamia, iż Amatorowie pobudzeni brakiem fundu­
szów Szpitala w K utnie , dadzą na korzyść tegoż kon­
ce rt w d. 6m b. rn.

Miasto Zwoleń  w Pcie Radomskim, z powodu zw ię­
kszonej ludności, i w r. z. wynoszącej dusz 3044, z d. 
Im  Stycznia r. 1848 pod względem poboru opłat kon- 
Bumcyjnycb, z 5go rzędu, w którym dotąd zostawało, 
przechodzi do rzędu 4go .—  Miasto Zw oleń , położo­
ne nad rzeczką Zwoleńką, było ieszcze w wieku XV. 
wsią, Zwaną Gntardową wolą. Nabywca tej włości 
Jan Cielątko  Łożniczy Królewski, otrzym ał w r. 1425 
od Króla W ł a d y s ł a w a  J a g i e ł ł y  przywilej na u tw o­
rzenie miasta, któremu dzisiejsze nazwisko nadał. Już 
w owym czasie Zwoleń, miał łaźnię i postrzygalnię 8u. 
kna. Przed r. 1559 pożar zniszczył miasto, gdyż pod 
tą datą właściciele otrzymali uwolnienie od podatków, 
pod warubkiem odbudowania Kościoła. W r. 1564, 
było  w Zwoleniu domów 221; w lat 4 później, iuż 258. 
S t e f a n  B a t o r y  pozwolił Starozakonnym" w tym mie­
ście osiadać; ukrzepił te prawa Z y g m u n t  III. W roku 
1616 zatwierdzony został cech rzemieślników, i iuż 
•wówczas miał Z w oleń : kołodziejów, ślusarzów , ko- 
tlarzów, czapników, bednarzy, mieczników, stolarzy, 
rym arzy, siodlarzy i kowalów. Pożary niszczyły ie­
szcze dw ukrotnie to miasto; ostatni za woien Szwedz­
ki -h, zmniejszył ilość domów do 125. Kościół w Zwo­

leniu który kilka wieków pamięta, w tych czasach od­
nowiony został, za staraniem miejscowego Proboszcza 
J W. Grzegorzewskiego  Prałata Katedry Sandomier­
skiej. W Ołtarzach zamiast obrazów, są płaskorzeźby 
z drzewa arey-dawne, i nader misternej roboty. W ka­
plicy na lewo, są groby Rodziny Korwinów Kocha- 
nowskich , a w ich liczbie Jana zC zarnolasu  Ojca 1 oe- 
tów naszych, z m arm uru czerwonego wykuty. Popier­
sie tłumacza Psalmów D aw idow ych , zdobi ten nagro­
bek, na którym data zejścia rok 1584 wspomina.

Lublin. — Od dwó h miesięcy bawi tutejszą Publi­
czność, towarzystwo sceniczne, pod zarządem P. Okoń­
sk iego , i w każdem przedstawieniu widać punktual­
ność, porządek, staranność i dobre zrozumienie roi. 
Szczególniej zwróciły naszą uwagi, czerwono bite afi­
sze, które nam zwiastowały benelis dyrygującego, a 
co więcej nowe dla Lublina dzie ło , wsławionego Au­
tora P. Korzeniowskiego, D ym itr  i M a rya , zagadnie­
nie trudne do rozwiązania. Publiczność zebrała się t łu ­
mnie. i na ten raz T eatr nie pomieścił wszystkich któ­
rzy byli ciekawi widzieć to piękne dzieło ; i w istocie 
piękne, bo prócz piękności poezyi, i wzniosłych myśli 
Autora, staranność zarządzającego, i usiluośc Artystów 
w i d o c z n i }  b y ł a  w  k a ż d y m  szczególe. Piękna nowa de­
koracja (okolica nad Bugiem) pędzla P. M alinow skie­
go ; świetna garderoba zastosowana do wieku, w któ­
rym  się rzecz dzieje; dokładne wyuczenie się , i odda­
nie roi tak trudnych, zajęło widzów, którzy częstemi 
oklaskami i przywołaniem wynagradzali mozolną p ra­
cę Artystów. Niepierwsze to jednak dzieło wystawia­
ne tu  przez wspomnione towarzystwo zjednało sobie 
pochlebną opinię, imamy nadzieję, że nie zaniedbają 
ciągle podnosić się przez pracę w tym cierpkim zawo­
dzie, a Publiczność nasza, potrafi wynagrodzić ich t r u ­
dy. — P . Z.

W nocy z dnia 7go na 8 z. m. nieznani zbrodniarze 
napadli na mieszkanie Star: Szlamy kTejsfogiel, dzier­
żawiącego m łyn we wsiStoki, Pow: Opatowskim, i po­
gróżkami zmusiwszy go do wskazania k u fra , w któ­
rym znajdowały się pieniądze, zaczęli tenże rąbać sie­
kierami. Tymczasem żona jego śpiąca w pobliskiej iz ­
bie, przebudzona hałasem, szukając pomocy, pobiegła 
do mieszkania m łynarza, w tym samym domu będące­
go; lecz chociaż tamże znajdowało się 6 osób, nikt z o- 
bawy niebezpieczeństwa, nie chciał izby opuścię- 
Wspomniona Starozakonna, lękając się o męża i dzieci, 
aprzytem  nie wiedząc już gdzie ma udać się, gdyżdon* 
ich b y ł pod lasem, i w znacznej od wsi odległo*01, 
chciała powrócić do swego mieszkania, ale znAl»*ł8 iy 
drzwi od sieni wewnątrz zam knięte, przybiegł® jesz­
cze raz do okna od stancji m łynarza, i takowe ręką w y­
biła. Zbrodniarze usłyszawszy brzęk szkł*> poucie-
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kali, nie zrządziwszy żadnej szkody. YY ładze tameczne 
zarząd i iły ścisłe śledztwo złoczyńców. W d. 20 z. 
m . i r. w  mieście Piotrkowie, ^  itkow ska  Anna, lat o* 
koło  50 mająca, zona Urzędnika sądow ego, spadłszy 
ze schodów, tak mocno p o t łu k ła  się, iź w kilka godzin 
pomimo udzielonego ra tunku ,  żyć przestała. —  W  d. 
21m z. m. we wsi i gminie K uligów , Pcie S tanis ła­
w o w s k i m ,  4ro-ietnie dziecię włościanina,grzebiąc ty ko ­
minie, zapaliło na sobie odzież, w skutku czego tak mo­
cno poparzone zostało, iż w krótce  pomimo ra tunku , 
życie zakończyło. —  W d. 22m z. m. w m. Kaczek, 
Pcie Augustows:, P ietrzeniakow a  Marjanna, w yrobni­
ca, lat 56 mająca, nabierając wodę ze studni g łęboko­
ści łokci 24 mającej, p rzypadkowym  sposobem w pa­
d ła  w takową, a chociaż w ydobytą zos ta ła ,  dożyc ia  
p rzy  wróconą być nie mogła. (G. P.)

A n g lja . —  Ministrowie i znakomite osoby z Parla­
m entu  porozjeżdżali się na Święta do swoich wiejskich 
posiadłości. —  Alderman londyński Pan S a lom ons, 
w tych dniach dał ucz tę ,  na k tórej p rzedstawił znako­
mitym mieszkańcom miasta Londynu, Pana Rotszy/d , 
jako p rzysz łego  Kandydata do P ar lam en tu ; przy tej 
okolicznoścuuczyn ił  uw ag ę ,  iż chociaż przed 17tu 
laty nie wolno by ło  Izraelicie w Londynie mieć sklepu
cząstkowego, obecnie on (P. Salomon) zos ta ł  ob rany  
Aldermanem.—  Śmiertelność w Londynie wzmaga się 
od niejakiego czasu ; w ciągu jednego tygodnia um arło  
1046 ludz i .—  Z Indji wschód: wiadomości są mało* 
ważne. P. Tan D avis  G ubernator  w Hong Kong, udał  
się do Kochinchiny, gdzie wprawdzie jak najuprzejmiej 
b y ł  p rzy jm owany, a nie zd o ła ł  jednak uzyskać po­
zwolenia do zwiedzenia stolicy H ue, celem rozmówie­
nia się z Królem Kochinchiny. Nowy G ubernator  je- 
neralny Indji wschód: Lord D alhovsie , udając się na 
miejsce swojego urzędowania, odwiedził w Kairze 
JMehmeda A lego.

F ra n c ja .—  Król rzeczywiście w  skutek zaziębie­
nia, nieco zasłabł; przez trzy  dni nie p rzy jm ow ał od­
wiedzin, ponieważ mu polecono zachowywać się spo­
kojnie, aby niemiał chrypki przy zagajeniu izb prawo­
dawczych. Pismo jedno czyni uwagę, iż Król L u d w ik  
F ilip  od r. 1830, nigdy niechorował p n ez dwa dni 
c iąg le .—  Doniesiono niedawno, iż Kabylowie zł upili 
s ta tek , k tóry  rozbił się przy brzegach Afryki, a o s a d ę  
uprowadzili w niewolę; Aga w Sebau B el Sassem  o- 
t r z jm a w sz y  od Gubernatora jeneralnego zlecenie do 
oswobodzenia jeńców, w yjednał od Kabylów nie tylko 
uwolnienia tychże jeńców, ale nawet zw rotu  łupów .
 \V o jsk o  m arokańskie  p osuw a się ku  deirze  Abdgl-
kadera; Kalifa B u H a m ed i  został przez Sułtana Ma­
rokańskiego zatrzymany w Fez; Jenerał  Lam oriciere  
(Lamorysjer) znajduje się na pograniczu, aby w po­

trzebie działać przeciw F.mirowi, k tóry  ledwo w 6^0 
piechoty z 3oh stron jes t  otoczony; m.-.iemają, iż Ab- 
delkader  poszuka schronienia w Mtlilli na ziemi hisz­
pańskiej.—  X lę  B roglie  Poseł w Londynie, w końcu 
z. m. spodziewany by ł z powrotem. —  Z T u lo n u  czę­
sto teraz w ysyła ją  oddziały wojsk do Algierji.—  H ra­
bia M ole  chociaż cierpiący, okazuje czynność niepo­
spolitą; 2'2go z.m . miał d łu g ą  naradę z Paaem Thiers. 
—  Hrabia W a lew sk i  za wyświadczone usług i w la 
Plata, mianowany został urzędnikiem orderu  legji ho­
norowej.—  Otworzono składkę celem wzniesieaia kon­
nego posągu dziewicy Orleańskiej w A rk; Król b y ł  
jednym  z pierwszych, co przeznaczyli ofiary. —  Szef 
wydziału w ministerstwie wojny, P. Lasalle  (Lasal), 
został oddany pod śledztwo, za prowadzenie komple­
tnego handlu urzędrmi w Algierji.—  Posągi, wazony 
i inne ozdoby m arm urow e w ogrodzie T ju lerj i ,  zosta­
ły  (sposobfm dotychczas w tajemnicy zachowanym) 
tak odświeżoue, iż zupełnie za nowe uchodzą.—  I 23go 
z. m. t rw a ła  obawa na giełdzie z powodu pogłosek o 
słabości Króla.

H olland  j a .—  Król Hollenderski mianował Xięcia 
H enryka  Kontr-admirałem.

H iszp a n ja .   M a r g r a b i a  M ira jlores  Gubernator
pałacu ,  b a ia ł  w drukow anym  spisie Dam dworskich, 
umieścić dymisjonowaną M argrabinę S a n ta  K ruz  
przed Hrabiną M ontijo  rzeczywistą Ochmistrzynią 
dworu; poniew aż Królowa życzyła ,  aby nazwisko Mar­
grabiny S a n ta  S ru z  wypuszczono, Margrabia Mira~ 
Jlores zażądał d y m is j i .—  Xiężna S e ia  córka Infanta 
Don Franciszka, powiła syna.

N iem cy. —  Xięztwo Sasko-A ltenburgscy  po d łu ­
gim pobycie w Mnichowie, 20go z. m. wyjechali z tej 
stolicy.

W ło c h y  Landgrafma H eska , siostra Króla D uń­
skiego, p rzybyła  Da zimę do R z y m u .—  Tow arzystw o 
pod przewodnictwem Pana Trouve  (T ruw e) zaw arło  
z r z ą d e m  Papiezkim uk ład  względem oświetlania Rzy­
mu gazem .— 10go z- m - u m a r ł  w  tejże stolicy znako­
mity Lekarz L u p i.—  Dziecko Xcia B a n in o , um arło  
Ua szkarlatynę.

Rozmaitości. —  Pewien Jegomość mając odwiedzić 
przyjaciela na wsi, n a ją ł  tym celem konia, i da ł  zadat­
ku 10 z ło tych. YV kilka godzin nadarzyła mu się oka­
zja jechać razem z jednym  z swoich znajomych; nie 
chcąc więc tracić zadatku, udał się niebawem do w ła ­
ściciela konia, i z a ż ą d a ł  aby go zaprowadzono do staj- 
Di. W tedy zaczął się bacznie przypatryw ać koniowi, 
i rozmierzać jego grzbiet.  Właściciel konia zniecier­
pliwiony tern postępowaniem, zapytał go wreszcie: 
I)la czego to robi? »Dla tego mój Panie, że ten kori nie 
zdaje mi się b y ć  dosyć wielkim; jak  bowiem wymię-
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r i y ł e m ,  pomieszczę się wprawdzie na nim ja  i mój 
s łużący ,  ale d j i b ó g  nie wiem gdzie tu  jeszcze tłum ok 
przywiązać.” S łysząc to właściciel,  w obawie ażeby 
m u konia nie zniszczono, oddał czemprędzej zadatek, 
i r z e k ł :  »Czy Pan czasem i domu swego nie zechce 
zabrać z sobą ? Odbierzże sobie swoje dziesięć z ło tych , 
i idź gdzieindziej wynająć konia.” —  T e a tr  na  okręcie. 
Z now u cos nowego! W Paryżu zawiązałosię tow arzy­
stwo z kapitałem 700,000 franków, ażeby w bbzkości 
dworcu kolei żelaznej w Seint-Ouen, z pozwoleniem 
od Rządu uzyskanym , d a w a ć  widowiska bitw mor­
skich. A zatem teatr  na okrętach. —  ls lu tn ie  jed n o  do 
drugiego pasuje. W Księgarni Pana K. R adek  w Ko­
gel, dostać można, i to po cenie umiarkowanej: 1) 
Wielka Szkoła na fortepjan H u m la ,• 2) ieika Szko­
ła  na skrzypce S p o h ra ;  3) Uniwersalny L txykon  
muzyki, redagowany przez S zy lin g a ;  4 )  Fajfca z m o r ­
skiej pjany dobrze wypalona i w srebro oku ta ;  5) 
Dzieła Szy llera ;  (i) P igułki wiedeńskie etc.—  U d o ­
wa sławnego Kompozy lora M endelsohna E arlho ldy , 
otrzym ała listy pocieszające od 3eh Monarchów, "to 
je s t :  od Króla P r u s k i e g o ,  Króla Saskiego i Królowej 
Angielskiej.—  T e a t rX ię in ic zk i ( P r i n c e s s )  w Londynie, 
musiano zamknąć, z powodu , iź większa liczba Arty­
stów tego teatru zachorowała na g r y p p ę .—  E r/.s l 
sław ny Skrzypek zajmuje się teraz kompozycją nowej 
opery ,  do k tórej L ibretto  napisał niejaki Dr Lubas; 
rzecz je s t  romantyczna, i wzięta z Norwegskiej śpiew­
k i .—  Gazeta wiedeńska pisze: W sklepie u Zentm a-  
tera  nabyć można G enjuszu S zeksp ira , zamiast za 3 
reńskie, za zniżoną cenę 45 grajcarów. Taniej gen ju ­
szu kupić nie inożna. Z resz tą ,  dawniej ci Poeci z te- 
razniejszemi, jednemu podlegają losowi, tamci upa­
dają w cenie przez Księgarzy, a ci przez recenzentów. 
—  uSłucbajno hultaju, jeżeli raz jeszcze zobaczę ciebie 
fajkę palącego przed domem,pójdziesz do kozy.” W net 
sąsiedzi ciekawi dowiedzieć się, z jakiego powodu spot­
k a ł  arendarza zaszczyt mówienia z P. B urm is trzem , 
zapytali, co Burmistrz do niego przemówił? » Drobnost­
k a ,  odrzek ł zagadnięty; Burmistrz powiedział mi tyl­
ko: pal sobie fajkę , kiedy ci zdrowiu s łu ż y .”

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
B u d z iszew sk j  Mieli: Ob: z P u iew a;  von B r in k e n  P o r u c z :  z R os-  

sji; B a l iń ik i  S te f :  B udów : z Radom ia;  D ra k e  J a n  P o ru cz :  z R o s -  
sji ; D e sk u r  H e le n a  K a n o u ic z k a  z K ra k o w  a; D o b rsk i  J ó z :  U rz ą d :  
i  W y s z o g r o d u ;  H e lb in g  F r a n :  K u p :  z W i ln a ;  K a ta r z y ń s k i  Jó z :  
L e k a r z  z W a r k i ;  L o s e r  J a u  K a n d y :  T e o lo g j i  z K r a k o w a ;  M al-  
tz a u  A d o lf  B aro n  z B er l ina ;  S o l t y k  E m il jan  O by :  z M ińska ;  U r -  
b ach  J ó z :  z P r u s s ;  W r z e ś n ie w s k i  F a b ia n  D ok :  z O p a to w a .  ( G . P . )

DOBTIESIISIHIA.
Przekonawszy się naocznie, jak ważne pożytki p rzy­

nosi we Francji ,  Niemczech, zwyczaj perjodycznego  
rew idow ania  i popraw ian ia  zębów, i £e ty m sposo­

bem usposobienie do fcólu, początkowe osłabienie, 
psucie się zębów i t. p., dają się z g run tu  usunąć, a to 
bez straty  zębów i bez bólu; pragnę po powrocie z P a ­
ryża sposób ten, tu  upowszechnić, i na ten cel ófiatu- 
ję  godziny bezpłatne od lOtej do 12tej z rana, dla ka i -  
dego. —  J. Mar ja Neum an^  u przy w: Dentysta.—  K ra­
kow: Przedmieście N°374> w pros t Saskiego lloteli*.

K A R E T A  p o d w ó jn a  a n g ie l s k a ,  z d a tn a  w  n a jd a l ­
szą  p o d r ó ż  i na W a r s z a w ę ;  2 g a  na  saniacli; o- 
r a z  S A N K I  p a ro -k o n u e ,  i K O C Z  w zywany ,  do 
s p rz ed a n ia .  W ia d o m o ś ć  w p a ła c u  P a c a ,  w o s ta ­

tn im  d z ied z iń c u ,  u S a w iń s k ie g o .
P o t r z e b n ą  je.st P O Ż Y C Z K A  6 ,0 0 0  z ł . ,  na  p e w n ą  

h ip o te k ę  dom u p r z y  j e d n e j  z p r y n c y p a ln y c h  u l ic  
w W a r s z a w ie .  W ia d o m o ś ć  p o d  N r  90S  p r z y  u l icy  
C h ło d n e j ,  na  do le  od  f r o n tu .

P o t r z e b n y  U C Z E Ń  do H a n d lu ,  o k o ło  l a t  15 do  18 
v» l i c z ąc y ,  pos iad a jąc y  i ę z y k  N iem ieck i  i P o l s k i ,  d o b re j  %  
% k o n d u i ty .  N iech  zg ło s i  się do  W ła ś c i c i e l a  dom u N ro  3 7 5 £  
j e p r t y  ulicy K r a k u :  P r z e d m ie ś c ie ,  o b o k  h a n d lu  S p isk iego .

L i c y t a c j a  F O R F E J  LÓ  W i S Z L I C H F E J L Ó W ,  z n an y c h  pod  
n a z w ą  (P i ln ik ó w  A n g ie l s k i c h ; ,  w dn iu  1 4 / 2 6  b. m. o g o d z in ie  
be j  Z rana, o d b ę d z ie  się d o b r o w o ln a  l icy tac ja  za z a p ł a t ą  w go-  
to  w i/, n ie , w S k ła d z ie  T o w a r ó w  i W y r o b ó w  S ta lo w y c h ,  na 
dz ie . iz incu  w  p a ła cu  K o c h a n o w s k ie g o  p r z y  u licy  M io d o w ej  
p o d  N r  4 8 4 ,  p a r t j i  P i l n ik ó w ,  F o r f e j l ó w  i Sz l ich t fe j lów  r o t -  
ina i te go  k a l ib ru ,  a m ia n o w ic ie :

F o r f e j l ó w  p ła s k i c h  10,  11,  12,  13,  14, 15,  16, 17 c a lo w y c h  ; 
>i t r z y - k a n c i a s ty c h  1 4 -c a lo w y ch ;

S z l ich rfe j lów  p ła s k i c h  od  6  do  1 3 -ca low ych ;
>i p o t - o k r ą g ł y c h  od 5 do  7 »
» o k r ą g ł y c h  od  5 do  7 u

j a k o t e ź  iu o n y ch  w y r o b ó w  s ta low ych .
A by  p r z y s t ę p  do k u p n a  i le  m o ż n a  u ła tw ić ,  s p rz e d a ż  P i ln i ­

k ó w  u rz ą d z o n ą  b ę d z i e ,  w p a r t j a e h  po  p ó ł  tuz ina .  P r ó b y  każ -
dodz ieun ie ,  w y j ą w s z y  Ś w ią t ,  od  g o d z in y  9 z rana d o  3 po  p o ­
ł u d n iu ,  okazane  b y ć  m o g ą .

iSfl M°P*“S p o d b i ta ,  za  R s r .  3 0 ,  i
C Z A M A h K A  z s u k n a  c iem no z ie lo n eg o ,  k a sz t . i iam i  

m  P ° d j I J ta : u ^ a “ a> »  R s r - 15 ,  b a r d z o  k o r z y s t n i e  do  
M i i l l l  s p rzed an ia .  W ia d o m o ś ć  po d  N r  288 7  p rz y  u liźy  W r ó ­

b le j ,  w oficynie  m u r o w a n e j ,  na  le w o  na  dole .

n f tiI |Z.yJ >7 W“ y * z 'g r a n i c y ,  m am  do w y n a jęc ia  
, W n a jśw ieższym  g u ś c ie ,  z  p r a w d z i w e ­

g o  li jonsk iego  a t ł a s u ,  p o d ł u g  n a jn o w sz y c h  faso- 
n ow ,  w M ag a z y n ie  moim  pod  li ia ram i p r z y  ul: 

M io d o w e j ,  po  cen ie  u m i a r k o w a u e j . —  S ł u p s k a .

N a  żąd an ie  P e łn o m o c n ik a  S ą d o w e g o  n ie o b e cn y ch  SS rów  nie- 
gd y  K a z im ie r z a  l i r :  W a l e w s k i e g o ,  w moc up o w ażn ien ia  .) W  go  
P r e z e s a  T r y b u n a ł u  da ty  “ /z s C i - o d :  r. z. N» l i , 296,  w d o m u  p rz y  
ul icy S e n a to r s k ie j  p od  N r  47 0  s y tu o w a n y m ,  w d. 29  Grod :  1847 
(1 0  S ty czn ia  1 8 4 8 )  i n a s tę p n y c h  dni,  z aw s z e  o godz:  lOej z r a n a ,  
s p rz ed aw  ane  b ę d ą  p rz e z  p o d p is a n e g o ,  R U C H O M O Ś C I  do s p a d ­
ku  po  K a z im ie rzu  H r .  W a l e w s k i m  n a le żą c e ,  sk łada jące  *ię z M e ­
b li ,  K o p e r s z ty c h ó w  w znaczne j  ilości,  S r e b r a ,  K o sz tu w n o ś c i  
G a r d e r o b y ,  Bie lizny i B ib l jo tek i ,  a  to  zą  go to w iz n ę  l a r a i  ’ 
p r z y b ic iu  p ła c ić  się w in n ą —  Teofi l B r z o z o w s k i  R e j e n t .
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l ^ T r a g  n ą c ^ b y  mój Salon F ry z je rs k i ,  „tał się u ż y te c z n y m i  
f d l a  Szano: Publiczności, prze to  będzie  utworzonym d o g o - V  
f  dżiny 10 wieczorem, dla obrania Dam, s trzyżeni? i fryzowa- k 
T o ia  Mężczyzn, pod ług  mody. Przytem  .a o p a t rz y łe m  moj 1 
^ Z a k ł a d  w rozmaite  wyroby , jako t o : P E R U K I ,  P O E o P E  J  

R l ’ K l  damskie i męzkie, ora* dla Dam L U K I, r U K L K , .  
O u iO B Y ,  SEW 1Ń I,  świeżej mody. W ynalaz łem  także no- J  

sposób POMADY z W IN  W  płyn ie ,  do wzmocnienia?,  
^ w ło s ó w  i spędz-nia  łupieżu .  Posiadam znaczną .lose P E R -k  
I'STJ M, O L E J K O W  makasarowycli,  M Y D L E ,  U U Z U,T 
©BLANSZ.U, i t. d., a to wszystko po wiadomej cenie,  a ^  
f tz a  dokładność roboty  i nizką cenę,  szczere mme c h ę c . J  
J c z y n ią  mi nadzieję, że Szano: Publiczność raczy mnie za-z  
f tszczycać, ja k  dotąd tak i nadal,  swojemi względami. 
l  Mieszkam przy ulicy F re ta ,  3ci dom za C u k i e r n i , !
| )  A. N a w ro c k i, F ry z je r  Męzki i Damski, if
© © 

W  dniu 22 Grudnia (3  Sty cznia)  r. b. i dni następnych, zawsze
od godziny 3 po południu poczynając, tu w W arsz aw ie  przy u- 
licy Senatorskiej,  w Sklepie, w domu Nro 497 C, rozmaite Rucho­
mości i T ow ary ,  a  mianowicie : Lampy, Lichta rze, E k re to a ry ,  
T ace ,  Szczspce, Perfumy, C yka ta ,  Papier  Nuty 1 1. p., jako  p ra ­
wnie zajęte ruchomości, przez publiczną licytację, niezawodnie 
sprzedane będą .  —  Jó z e f  Z 1. i k o w s k i, Komornik  

lie ien ! K a n c e la r ji O kręgów  G a rw o lu h k icg o  
g o —  Zawiadamia Szan: Publiczność, iz na skutek upowazuie- 
n i a J W ,  Prezesa T ryb :  Cyw: Gub: Labels:  w Siedlcach zd .  /as 
L is topada r. b. N r  3147, ttucliomości do spadku po s. p. Ivarolu 
Osieckim, Dziedzicu dóbr Kopina i współ właścicielu dóbr  S.a- 
nina W O kręgu  Żelechowskim Gub: Lubełs:  sytuowanych, na! - 
i  r e’,7 ak o  to : S rebra  stołowe garniturow e, Porcelana, Fajanse, 
S zk ła ,  Meble, Garderoba,  Bielizna męzka i s tołowa, Z e g a ry ,  
Dywany, Pow ozy ,  Z a p r z ę g i ,  Konie cugow e i Stadnina piękna 
po ogierach Rządowych, k tó re  p rzez l a t8  odbywały stacją w Sta­
ninie, sprzedane zostaną przez publiczną licytację n ,  fr r "ocie 
Dóbr Stanina w dniu 29 Grudnia 1847 (10 Stycznia lS4S) r  o 
godz: 10 z rana, rozpocząć  się maiącą, za gotowiznę więcej da- 
ącenau. —  T eodor  B o rk o w sk i . . . ,

W łaściciel  domu Nro 6 4 0  w W arsz a w ie ,  wzy wa mniejszym 
W .  K aro la  Leberecht  Schumer, k tó ry  w b. W ojsku   ̂Polakiem 
służy ł ,  a następnie w mieście Różanie stale przemieszkiwał,  
aby w interesie Sukcessyjnymswoim jak  najspieszniej  zgłos ił  się, 
czy to na piśmie lub osobiście do powyż wymienionego w ła­
ściciela przy ulicy Trębackie j,  gdzie bliższa wiadomość udzie­
loną mu będzie.

G U W E R N A N T K A  posiadająca język f rancuski  g ram aty-  
kalnie, p rzytem ję z y k  niemiecki i polski, życzy się umieścić 
w W arsz aw ie  lub na prowincji .  Osoby życzące, raczą  się 
zgłosić  do Hotelu Litew skiego N r  25 stancji.

* Z Ł O :  100 NAGRODY.—  W  dniu 26 Grudnia r . b. *gu- 
biooy został K E G A I I Ć H  złoty Damski, * dwoma 

łańcuszkami do kluczyków i sznureczkiem gummo-elastyceoj®, 
irf.c ulicą Alexandrja do Kościoła Sgo Krzyża .  Łaskaw y Zma- 
I / r a  raczy oddać za powyższą nagrodą ,  do Biura Rachun-  

J W .  Hr. Urnskiego,  w pałacu przy  K ra k ó w : p r zed-

Z powodu wyjazdu z W arsz aw y ,  jest do sprzeda­
nia para młodych powozowych O G I E R O W , cie- 
mno-guiadej  maści, najlepszego gatunku , pięknego

  n - -  ksz tał tu  i dobrze ujeżdżonych. Konie te widzieć
można każdodziennie od godziny 10 z rana w ciągu całego do,a, 
w don n  daw niej K ory  tow .k ich  a teraz W .  W ojdy  na Mo- 
rs  nowie, przy Konnym r y n k u ,  pud Nr 2 t a  I.

W E X E L  wystawiony przez podpisanego . na zlecenie 
mnela Arnsteiu z Józefow a ,  na sommę R s r . 450 czyli 2 ł p .  
3000, z terminem 1*/* miesięcznym od 20go  Lipca r .  z. , za ­
ginął.  Ostrzega  się, aby n ik t  powyższego wexlu nie nabv 
wał, ponieważ w zupełności  iest zasj ok >jony.—  Chaim S p i  r o,
z K raśnika .  . . .  . ,  e r  a.

Podpisany F ab ry k an t ,  ma zaszczyt donieść, iż z blichu o- 
trzym ał  znaczną par t ję  blichowauego P Ł Ó T N A  i stołowej 
B IE LIZN Y  wszelkiego gatunku. T o w a r  len przedaje  po ce­
nach um iarkow anych .—  D. K a u ffm a n n , w Landeshut w Szlą- 
aku.

Z gubiony  zosta ł  W E X E L ,  wystawiony na z łp .  480, z dnia 
2go Listop: r . z. na miesięcy t r z y ,  na imię Pfejffer  Strohbach 
i Hentschke w Tomaszowie, z podpisem Nauenburg  z Kajis tn . 
U prasza  się, aby tego W e x lu  nikt  nie nabyw ał ,  gdyż  żadnej 
korzyści mieć z niego nie może. ,  ,  ,

Celem uchylenia licznych niedogodności wyntkaią- 
cych i  korespondencji od osób zg łasiaiących s^ę do 
m 'iie o warunki riabycia: hposób działań machiny żniw­
nej i t. p , donoszę : i e  w Nrze 41 Grzety Handlowej, 
oraz w Nrze 76 Korespondenta zamieszczone zostały 
objaśnienia tego rodzaiu obszerniejsze, niżeli p ry w a t­
nie iestem w stanie zados> ć uczynić żądaiącym. Machi­
ny wyrabiaią się w Zakładzie Rządowym Uiałogon p, d 
m hstem  Kielcami, i w War sza * ie w Zakładzie PP. L i l ­
pop  i Z a k rze w sk i ,  do k tórych  o warunki nabycia, rą- 
d . /acy  ma. b in ,zgłosić się mogą. Nadto, P_ Lilpop i Za­
krzewski obowiązani zostali każdemu obstaluiącerru 
w ich zakładzie, zaręczyć za w yrób  mocny i praktycz- 
ny machiny żn iw ne j .—  Pisałem w Woli Kopciowej 
pod Kielcami dnia 30 Lipca 1847 r.—  Tym iniecki.

Dziś rano z moa stopni 8. W czora j  w południe 6.
T E A T R  W I E L K I .  Dziś, zamiast Je z io ra  W ie szc ze k , d a ­

ne będzie Co k to  lu b i, złożone z różnych scen, śpiewów i
tańiów. , .

T E A T R  ROZMAI:. D/.iś, oty raz Zięc  « S p e k u la n t.  Sty raz 
Pan S te fa n  z P okucia . 77my raz T a lizm a n  n icw id z ia ln o śc i. -  
J u t r o ,  8my raz Z o fią  P r z y b y la k a ,

D iś MASKARADA, jak  doniesiono.
Jan  Ź nrkow ski ,  b. Tancerz T ea t ru  Kroi:  W .  O. 44 ło , : .w  Lon- 

i ? i y  w .  w W arszaw ie ,  ma zaszceyl zawiadomić osoby in- 
tereso’wane, iż udziela L E K C J E  T A Ń C Ó W , tak u siebie j a k  i po 
Pensjach i *  domach prywatnych; mieszka przy  ul: Miodowej

d f t r  493, w pałacu *>• Paca,  na dole od ftontu^ tam gdzie było 
Biuro Kontroli  Służących.

W  miernym lecz w porządnym lokalu, w domu now o-w yre-  
s taurowanym N r  294 przy  ulicy Piekarskie j  i Podwal,  u rz ą d z i ­
łem T R A K T J E R N i ą ,  k tóra  dawniej  pod zuakiem K arp ia  exy- 
stowała; w k tóre j  dostać można Obiadu,  składającego się z 5u | o- 
t r a w ,  za  zł .  1, a  miesięcznie zł.  27; porc ja  Pieczeni w ołow ej,  
cielecei , wieprzowej,  baraniej, lub Zrazów z ja rzyną ,  po gr .  15, 
w Niedzielę Koldony Lit:; F laki  w Niedzielę,  Wrtorek  i C zw ar­
tek porcja po gr . 12, z bu łką .  Polecając się łaskawej Publiczno­
ś c i ’s tarać się będę, clioć w mierności przy porządku i doborze
po traw ,  zjednać sobie dobrą  opinję dla mego zak ład u .—  Anto-
ni O p o l s k i .  p t ’

J u t r o  wHaadlu W in  * Korzeni IF . K o łd r a s in s k ie g o ^ r Ey«Jicy 
Miodowej, wprost Sądu Apel:, "* Śniadanie: Polędwica, P ie ­
czeń cielęca, Befsztyk i f. p.—  O biad:  Barszcz i Rosół, Sztuka 
mięsa, P o traw a ,  Pieczyste,  Legumina, i  t. p.


